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Redukcja zbrojeń i sił zbrojnych: 


pierwszym krokiem do zapewnienia trwałego pokoju 
Wystąpienie delegata polskiego 


W toczącej się w Specjalnej Komisji Poli- 
tycznej Generalnego Zgromadzenia ONZ dy 
skusji na temat zakazu broni atomowej or2z 
zmniejszenia o jedną trzecią zbrojeń i sil 
zbrojnych stałych członków Rady Bezpieczeń 
stwa, głos zabrał delegat Polski — ambasa- 
dor Wierbłowski. 

Mówca zwrócił na wstępie wagę, że pro- 
jekt rezolucji francusko - norweskiej, prze- 
widujący utworzenie międzynarodowego or- 
ganu, któryby się zajmował zaledwie zbiera- 
niem informacji od członków ONZ w spra- 
wie stanu sił zbrojnych, odbiega znaczale ca 
uchwały Generainego Zgromadzenia z 14 gru 
dnia 1946 r, 

Uchwała ta polecała Radzio Bezpie 
stwa utworzenie specjalnej kom'zji zbrojeń 
klasycznych, oraz POWIERZENIE JEJ CA- 


ŁOKSZTAUTU PRAC. ZWIĄZANYCH Z RE 
DUKCJĄ SIL ZBROJNYCH. Dotychczazo- 


wa działalność komisji dowodzi, że nie wy- 
konata oną zupełnie zleconych jej zadań. Za- 
miast tego, wszyscy są świadkami coraz wię 
kszego wyścigu zbrojeń, któremu patronują 


Stany Zjzdnoczone, a za nimi 1 pozostali 


czionkswie paštu allentych 


amerykańska 

dzi, że USA są tak samo przeciwne ezra 

nizenia zbrojeń i sił zbrojnych, jak j zaka- 

zowi bromi atomowej. Angl 
klas; 


ń 
miş inspirację dla autor. w francusko- 
norweskiego projektu rezolucji, 
Mówca przedstawił całoł: 


t zw. paktów cbronnyc 
wojskowych w różnych 
niu stę w wewnetrzne s] 


kenstruktywnych decyzji ONZ. 

Nie ulega wątpiiwości — powiedział de'e- 
gat polski — CELEM TEJ MILITARN, 
DZIAŁALNOŚCI AMERYKAŃSKIEJ JEST 
SPARALIŻOWANIE WSZELKICH UCHWAŁ 
W SPRAWIE ROZBROJENIA, oraz umożli- 
wienie rządowi į fabrykantom broni w Sia- 


Anglosasi mają krótką pamięć... 


ZSRR ocalił iront zachodni 


Min. Wyszyński przypomina fakty z okresu ostatniej wojny 


W dalszym ciągu swego przemówienia na forum ONZ, min. 


Wos wywodzie dowiódł, że wbrew 


Wyszyński we 
twierdzeniom ignorantów i świadomych 


fałszerzy marksizmu - leninizmu, u podstaw tej nauki legla idea pokoju i przyja- 


i między narodarni. Przytaczając następnie fakty i porównując 


budżety pań- 


stwowe wielkich mocarstw, min, Wyszyński wykazał, że USA i Anglia przygoto- 
wują się do wojny, podczas gdy ZSRR rozwija budownictwo pokojowe w swym 


kraju i broni pokoju na arenie międzyna rodowej. „L= g 
Poniżej przytaczamy ustęp przemówienia min. Wyszyńskiego. poś 
nym wypadkom, jakie miały miejsce w ostatniej fazie wojny państw 


nych przeciw hitleryzmowi. 


„Picknie dziś mówił delegat polski, n] 
WIERBŁOWSKI o rolt, którą odegrał w dru 
giej wojnie światowej Związek Radziecki, Je: 
stem mu wdzięczny za to i chciałhym dodać 
kilka słów do jego wywodów. Wspomniał on 
© pewnym epizodzie, który ma ogromną wa- 

go historyczną. Być może przypomnienie te- 
go epizodu pomoże pewnym panom odnosić 
się z większym poczuciem odpowiedzialności 
do swych słów, gdy mówią o roli ZSRR w 
drugiej wojnie światowej. 

Było to w czasie, gdy front zachodni, ne 
czele którego stał Eisenhower i w skład któ- 
rego wchodziło również podległe marszałko- 
wi Tedderowi lotnictwo angielskie — znaja 
wał się w niezwykle ciężkiej sytuacji. 

Oto depesza, którą wystosował Churchill 6 
stycznia 1945 roku do premiera rządu radzic 
ckiego i głównodowodzącego wojskami ZSR? 
Generalissimusa Stalina: 

„Na Zachodzie odbywają się bardzo 
ciężkie walki i w każdej chwili dowódz- 
two naczelne może stanąć w obliczu kg- 
nieczności powzięcia ważnych decyzji. 
Pan sam wie z własnego doświadczenia, 
jak niepokojąca staje się sytuacja, gdy 

trzeba bronić bardzo dad) frontu 
po czasowej utracie inicjatywy". 

-Kto rozumie terminologfe wojskową 
— zaznaczył min. Wyszyński — ten wie, 
co oznacza „utrata inicjatywy“ przez ge 
nerała Eisenhowera. 

W dalszym ciągu swej depeszy Chur- 
chill pisze: „Byłoby bardzo pożądane i 

lieczne, aby gen. Eisenhower wiedział 
w ogólnych zarysach, co. Pan zamierza 
czynić, gdyż będzie to oczywiście miałc 
wpływ na wszystkie jego i nasze najważ- 
niejsze decyzje. Stosownie do otrzyma- 
nego komunikatu emisarinsz nasz. głów- 
ny marszałek lotnictwa Tedder, znajdo- 
wał się wczoraj wieczorem w Kairze, 
gdzie zatrzymały go warunki atmosfe- 
ryczne. Wyjazd jego uległ znacznej zwło- 
ce, nie z naszej winy, 

Jeżeli Tedder jeszcze mie przybył do 
Pana, będę wdzięczny, jeśli Pan będzie 
mógł zakomunikować mi, czy możemy li: 
czyć ma wielką ofensywę rosyjską na 
froncie Wisły lub w jakimi innym miej. 


lęcony pew- 
koalicyj- 


seu w ciągu stycznia oraz zakomuniko- 
wać mi wszelkie inne momenty, o któ- 
rych może Pan zechce wspomnieć. Niko- 
mu nie przekażę tej ściśle tajnej infor- 
macji z wyjątkiem feldmarszałka Bro 
oke'a i generała Eisenhawera i to jedy- 
nie pod warunkiem zachowania najści: 
szej tajemnicy, Sprawę uważam za pil 
na 
A powinni zrozumieć co oznaczało 
wystosowanie takiej depeszy w dniu 6 stycz- 


ner; imusa Stalina. 


Nagrody dla najlepszych murarzy 


Połowa tódzkich szybkościowców hędzie gotowa za tydzień 


W osiedlu mieszkaniowym na Sto- 
kach odbyła się wczoraj uroczystość roz 
dania nagród najlepszym robotnikom 
10 oddziału Państwowego Przedsiębior- 
stwa Budowlanego w Łodzi, zatrudnio. 
nym w budownictwie łódzkim i biorę- 


cym udział w III etapie współzawod- 
nictwa pracy. 

Na uroczystość przybyłą dyrekcja 
PPB, przedstawiciele rady zakładowej 
oraz organizacji podstawowej PZPR 
przy PPB. 


Ogółem nagrodzono premiami no 4, 3 
12 tys, zł. 49 przodowników pracy oraz 
5 wyróżnionych robotników załogi, pra- 
Eng przy budowie „szybkościow- 

ców". 


Nagrody otrzymali m. in. robotnicy 
najlepszego w Łodzi zespołu ziemno- 
betoniarskiego A. Włodarczyka. Zespół 
ten pracuje przy budowie „drapacza 
chmur* Centrali Tekstylnej. Sam Wło- 
darczyk od kilku miesięcy stale wyrabia 
od 300 do 400 proc. normy, 

Nagrodzony został indywidualnie mn. 
in, murarz Przybylski. którego „trójką* 


nia 1945 r. przez Winstona Churchilla do Ge- | 


ma forum ONZ 


nach Zjednoczonych swobodnej realizacji pro 

gramu zbrojeniowego. 

T>), imperialistycznej polityce USA mówca 

awi} propozycje radzieckie, jako 

mioski, zapewniające położenie kre- 
yścgowi zbrojeń. 

W zakończeniu przemówienia Wierbłowski 
wezwał Generalne Zgromadze: do nchwa- 
lenia skutecznych i konkretnych wniosków, 
uniemożliwiających dalszy wyścig zbrojeń. 

Mówca zaapelował, aby zalecono Kon 
Zbrojeń Klasycznych  przedłozenie najpóź 
niej do następnej sesji epi Lah Zgroma- 
dzenia konkretnego planu, 'widującego 
ugraniczenie zbrojeń ZZ typu oraz sil 
zbrośnych, Delegat Polski wezwał do przyję- 
cia projektu rezolucji radzieckiej, jako pierw 
szego kroku w tym kierunku, Podkreślił on 
przy tym, że nie może być mowy o rozbroje- 
niv bez równoczesnego zakazu broni atomo- 
wej i kontroli energii atomowej craz przedło 
żenia odpowiednich informacji przez wszyst- 
ch członków ONZ zarówno na temat zbro- 
jeń typu klasycznego, jak i atomowych. 


OZNACZAŁO ONO APEL O HEROICZNY 
WYSIŁEK RADZIECKI, CELEM URATO- 
WANIA FRONTU ZACHODNIEGO. 

Zapomnieliśmy o tym, jak z nami postępo- 
wał tenże p. Churchill i inni w okresie, gdy 
nie wykonywali oni obowiązku otwarcia dru- 
giego frontu, Sojuszni nasi byli w nie 
bezpieczeństwie i obowiązkiem naszym był: 
okazanie im pomocy. 

1 istotnie Generalissimus Stalin nastepne- 
go dnia wystosował do Churchilla depeszę, w 
której zakomunikował mu: 

„Otrzymałem 7. stycznia wieczorein 
Pańską depeszę z 6 stycznia 1946 r. Nie 
stety, główny marszałek awiacji p. Ted. 
der nie przybył jeszcze do nas. 

Bardzo ważne jest wykorzystanie na- 
szej przewagi w artylerii i lotnictwie 
przeciwko ?liemcom. 

Lotnictwo wyntaga dobrej pogody, ko 
nieczny jest również brak nisko leżących 
chmur, przeszkadzających artylerii w 9%- 
niu docelowym. 


(Ciąg dalszy na str. 2ej). 


spisuje się doskonale przy budowie do- 
mów ua Stokach. 

Należy zaznaczyć, iż wczoraj w stanie 
surowym wykończony został pierwszy z 
„szybkościowców* a mianow: blok 7. 
Uroczystość, związana z wykOńczeniem | 
pierwszych  5-cin  „Szybkościowców”, 
budowanych systemem potokowo-taśmo | 
wym, Z się w najbliższych już | 
dniach. at) 


W przededniu jedlnoś 


27 bm. zbierze się w Warszawie Kongre: 
Zjednoczeniowy Ruchu Ludowego, na któryn 
dokonane zostanie połączenie Stronnietwa Li 
dowego z Polskim Stronnictwem Ludowym 
W związku z tym przewodniczący Centralne- 
go Komitetu Jedności Ruchu Ludowego — 
marszałek Sejmu, Władysław Kowalski, oma 
wiając znaczenie zjednoczenia stronnictw lu- 
dowych oraz płaszczyznę ideologiczną, na któ 
rej jednoczy się ruch ludowy, sprecyzował 
m. in. główne tezy programu Zjednoczonego 


W kwesti zasa] planowania 
* w krajach demotracii ludowe 


Pod takim tytułem ukazał się w 27 na: 
merze pisma „O trwały pokój, o demok 
ludową“ artykuł członka Biura Poli- 
tyvznego KO PZPR — Hilarego Minca. 

Drukujemy poniżej fragment wspom 


nienego artykułu, 


W krajach demos 
kracji ludowej w roze 
maitych okresach i w 
* rozmaitym stopniu ti 
trzymywano i wykos 
rzystywano stosunki 
rynkowe, przy tym 
państwo, mając w 
swym ręku kluczowe 
pozycje gospodarcze 
zapewnia stały wzrost 
sektora _ socjalistycze 
nego w gospodarce narodowej, realizację zasady 
planowania w gospodarce kraju oraz marsz do 
socjalizmu. ` Utrzymanie i wykorzystywanie sto» 
sunków rynkowych, prz: jednoczesnym posiada 
niu przez paźstwo kluczowych p 

, odbyło się w krajach demokracji ludowej nie 
tale, iako ZSAE po. Madiun Boite OA 
nego, którego konieczność wyttołana była w zna 
cznej mierze zaciekłą wojną domową i interwen= S 
cję, 

Kraje demokrecji ludowej dzięki potężnej pow 
mocy Zwięzku Radzieckiego uniknęły okrutnej 
domowej i zbrojnej interwencji imperia 
stycznej i wykorzystując doświadczenia Związku 
Radzieckiego potrafiły w zasadzie słusznie roz 
wiązać problemy swego rozwoju gospodarczego, 
pozostawiając początkowo w gospodarce kraju na 
określonych odcinkach i w określonych warune 
kach elementy kapitalistyczne; następnie po utrwa 
leniu swych pozycyj kluczowych przeszły one do 
ofensywy, stopniowo ograniczając i wypierając 
a na niektórych decydujących odcinkach również 
likwidując sektor kapitalistyczny. Podobnie jak w 

SRR w okresie NEP-u, w krajach demokracji lu 
dowej planowanie socjalistyczne odbywa się w 
warunkach skomplikowanego przeplatania się roš 
maitych typów formacji społeczno-gospodarczych 
(socjalizm, gospodarka _ prywatno-kapitalistycz= 
na, a częściowo kepitalizm państwowy, pradiikcja 
drobnotowarowa, a w niektórych krajach nawet 
gospodarka o charakterze patriarchalnym), 

Jest rzeczą jasną, że w tych warunkach podstaw 
wowym zadaniem planowania jest taki wszech 
stronny rozwój sił wytwórczych kraju, który naj 
bardziej sprzyja likwidacji elementów kapitalisty 
cych, przejściu produkcji drobnotowarowej na 
drogę socjalistyczną oraz całkowitemu zwycięe 
stwu socjalizmu. 

Główną dźwignią takiego wszechstronnego, plas 
nowanego rozwoju sił wytwórczych jest przemysł, 

który przeszedł na własność. państwa. 

Stanowi on podstawową pozycję Kluczową pań: 
stwa i wraz x innymi dás iami rozwoju, znaje 
dującymi się w rękach państwa (transport, system 
bankowy, faktyczny monopol handlu sagranicze 
nego, rosnące pozycje państwa i spółdzielczości w 
handlu hurtowym i detalicznym) pozwala na pod 
stawie planowanego kierownictwa określać roz. 
wój całokształtu gospodarki narodowej. 


Młodzież 


i klasa robotnicza 
przygotowują się do czczenia 


T0-lecia urodzin J. Stalina 


W całej Polsce ludzie pracy przygoto- 
wuja się do uczczenia zbliżającej się 70 
rocznicy uradzin Generalissimusa Józefa 
Stalina — wodza Światowego obozu pokoju 
i postępu. 

Z zakładów pracy, ośrodków przemy- 
słowych, od organizacji społecznych i mło- 
dzieży szkolnej napływają coraz to nowe 
meldunki o podjęciu konkretnych zoho- 
wiązań uczczenia rocznicy przy przyśpie- 


szeniu budowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce, 
Cała młodzież polska entuzjastycznie 


podchwyciła apel uczniów Państwowego 
Liceum Mechanicznego w Skiermiewicach 
w sprawie uczczenią 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. 

Szereg zobowiązań jako wyraz wdzięcz- 
ności i uznania dla Generalissimusa Stalina 
podjęli m, in. uczniowie Państwowego 
Ticeum im. Żeromskiego w Kielcach, 
ZMP-owcy, uczniewie Państwowego Liceum 
Telekcmunikacyjnego w Warszawie, ucz- 
niowie Państwowego Liceum Mechaniczne- 
nego w Oleśnicy į in, 


ści ruchu ludowego 


2. Obrona państwa ludowego przed zaktsa- 


mi reakcji i obrona władzy, sprawowanej 


przez lud pracujący, pod przewodem klasy 
robotniczej, 
3. Przebudowa ustroju Polski na pełny 


nstrój sprawiedliwości społecznej. 

4. Bratni sojusz ze Związkiem Radzieckim 
i państwami demokracji ludowej dla zagwa- 
rantowania granic i niepodległości Polski 
oraz pokoju. 

5: Walka o pokój, o tę składową część præ 


Stronnictwa Ludowego, które przedstawiają 
się następująco: 

1. Dalsze umocniczie sojuszu rohatniczo- 
chłopskiego ! 


gramu mas pracujących. 

Program ten uwzględnia w całości radykal 
ne dążenia mas ludowych oraz radykalne tra 
dycje i dorobek ruchu ludowezo 


STR. 2 


Warszawskie Stare Miasto było zaw- 
sze ukochaną dzielnicą nie tylko miesz- 
kańców Stolicy, ale także mieszkańców in 
nych miast. Rozsławiło je prozą i wier- 
szem wielu polskich poetów, mówią o nim 
tak często karty naszej historii. Nie więc 
dziwnego, iż w planach odbudowy. stolicy 
troska © „Starówkę* zajmuje poważne 
miejsce. 

W jesieni br. biuro architektoniczn 
Zakładu Osiedli Robotniczych przystąpi- 
ło do opracowywania planu, odbudowy 
1 przebudowy Starego Miasta, W związku 
z tym powstało wiele koncepcji i projek- 
tów odtworzenia tej zabytkowej dzielni- 


cy, 

I tak np, wysunięty został projekt odbu- 
dowy tej dzielnicy dokładnie według pla- 
nów z XVII i XVIII w. Inne projekty 
wskazywały na konieczność dokonania 
zmian w pierwszych planach. 

Po długich debatach zwyciężył projekt 
rekonstrukcji tylko najstarszych i najbar 
dziej wartościowych pod względem archi 
tektonicznym i urbanistycznym obiek- 
tów. 

Stare Miasto zostało w ciągu wieków za 
budowane chaotycznie i bezplanowo, 
przez co zatarto jego najstarsze formy. 
W czasie odgruzowywania odkrywa się 
nieustannie, nieznane dotychczas, gotyc- 
kie elementy budowli, piwnic i murów. 

Zewnętrzna szata staromiejskich ka- 
mieniczek zostanie wiernie zachowana. 
Równocześnie z odbudową domów postę- 
pować będzie rekonstrukcja kościołów, 
które utrzymają pierwotną sylwetkę „Sta 
rówki*. Z gruzów powstanie Katedra, ko 
ściół 00 Augustianów i inne, 

Odrgbność całej dzielnicy uwypuklać 
będą stare mury obronne z okrągłym 
Barbakanem, bramami i fosą. Projekt częś 
ciowego napełnienia fosy wodą pogłębi je 
szcze wrzżenie „obronności* naszej „Sta- 
rówki', 

O ile zewnętrzne ściany zabytkowych 
budowli utrzymane będą w dawnym sty- 
Ju, ogólny plan dzielnicy i wnętrza dò- 
mów ulegną jednak pewnym zmianom. 
Wąskie i ciemne pokoje, maleńkie pod- 
wórka są wprawdzie bardzo nastrojowe, 
ale odbiegają zbyt daleko od wymogów 
nowoczesnego budownictwa  mieszkanio- 
wego. 


Tego pragnął 
pomylony 
min. Forrestal 


Dziennik „New York Times" donosi, 
že w departamencie stanu powstał wydział 
wojny psychicznej, 

W skład tego wydziału wejdą przedsta- 
wiciele ministerstwa obrony, administra- 
cji do spraw planu Marshalla i innych re- 
sortów rządowych. 


a 


Codzienna. nowelka ;, pressu. 


godą przyszłych mieszkańców Starego 
Miasta, Urząd Konserwatorski postanowił 
nie odbudowywać około 40 proc. domów 
niezabytkowych. Uzyskane w ten sposób 
wolne miejsca wykorzystane będą na po- 
większenie powierzchni podwórek oraz 
założenie zieleńców i ogrodów. 

Wnętrza domów mieszkalnych prócz 
wszelkich nowoczesnych urządzeń posia- 
dać będą także centralne ogrzewanie, zā- 
silane przez wspólną ciepłownię wybudowa 
ną na Powiślu. 

Większość uroczych kamieniczek zacho 
wa swój dawny wygląd. Zgrupowane wo 
kół rynku staromiejskie kamienice: Bary- 
czków, Pod Murzynkiem, Fukiera i inne, 
znów przybiorą dawny barwny wygląd, 
jaki został w naszej pamięci. Znajdą w 
nich pomieszczenie stowarzyszenia i insty- 
tucje naukowe jak: Związek Historyków 


ZSRR ocalił front zachodni 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Przygotowujemy się do natarcia, lec: 
pogoda nie sprzyja teraz naszej ofensy 
wie. 

Mając jednak na uwadze sytuację na- 
szych sojuszników na froncie zachodnim. 
sztab dowództwa naczelnego postanowił 
w wytężonym tempie zakończyć przygotć 
wania i bez względu na pogodę rozpocząć 
szerokie działania ofensywne przeciwk« 
Niemcom na calej szerokeści frontu cen 
tralnego najdalej w drugiej połowie stycz 
nia“, 


Stalin w zakończeniu tej depeszy zapewnia 
że uczyni wszystko co możliwe, aby okazać pt 
moc wojskom sojuszniczym. 

Co się stało dalej? 17 stycznia 1945 
roku Churchill telegrafował do Stalina: 

„W imienia rządu Jego Królewskiej 
Mości, z całej duszy pragnę wyrazić Pa- 
nu naszą wdzięczność i gratulację w 
związku z rozpoczętą przez Pana na fror 
cie wschodnim gigantyczną ofensywą. 

Niewątpliwie są teraz Panu znane pla- 
ny gen. Eisenhowera i wie Pan w jakim 
stopniu realizację ich hamowała i utrud 
niała ofensywa Rundstaedta. 

Przekonany jestem, że na całym na- 
szym froncie będą toczyły sję nieprzerwz 
ne boje. Brytyjska 21 grupa armii poi 
dowództwem feldmarszałka Montgomery 
ego rozpoczęła dziś ofensywę w rejonie 
położonym na nołudniu od Roermondu". 

W rozkazie Stalina do wojsk radzieckich 
z lutego 1945 r. stwierdza się: 

„W styczniu br. Armia Czerwona za 
dała nieprzyjacielowi niebywałej siły cio 
na szerokości całego frontu, od Bałtyku 
aż po Karpaty. 

Przerwała ona na przestrzeni 1200 km 
potężne linie obronne Niemców, tworzo- 
ne przez nich w szeregu lat. W toku ofen 
sywy Armia Czerwona działając szybko 
i umiejętnie, odrzuciła nieprzyjaciela da 
leko na zachód, 

Sukcesy naszej ofensywy zimowej do- 


„EXPRESS ILUSTROW ANY” 


Stare Miasto w Warszawie 


w ciągu trzech lat odzyska swój dawny wygląd 


By pogodzić dawną architekturę z wy- ! Sztuki, Muzeum Starej Warszawy, Muze- 


um Poczty i Archiwum Miejskie. 

Nie zapomniano także o turystach przy 
bywających z poza Warszawy. By umożli 
wić im wypoczynek przewidziane jest u- 
ruchomienie w okolicach Rynku sal wy- 
poczynkowych, noclegowych, poczty i o- 
środków informacyjnych. 

Pierwszy etap odbudowy „Starówki“ 
rozpocznie się za kilka tygodni, obejmie 
on obszar ograniczony ulicami: Święto- 
jańską, Rynkiem, Nowomiejską, i Podwa- 
lem. Prawdopodobnie już w połowie przy 
szłego roku na tym odcinku zostanie od* 
dana do użytku część domów o kubatu- 
rze 250 tys, m. sześć. W 1953 r. projekto- 
wane jest całkowite zakończenie robót, 


Tak więc za trzy lata Stolica odzyska 
w całości swą ukochaną, piękną dzielni- 
cę. 


prowadziły przede wszystkim do tego, żi 
udaremniły ofensywę zimową Niemców 
na zachodzie, której celem było zagarnię- 
cie Belgii i Alzacji i dały możliwość ar 
miom naszych sojuszników przejść z 
kolei do ofensywy przeciwko Niemcom i 
tym samym zespolić swe operacje ofen 
sywne na zachodzie z ofensywnymi ope- 
racjami Armii Czerwonej na wschodzie. 
Wszystkie te fakty przytoczyłem nie po to, 
aby szeroko rozwodzić się na ten temat, lecz 
tylko w tym celu, aby przypomnieć panom 
krytykom, że elementarne uczucie wdzięczna 
ści powinno byłoby wpłynąć na to, aby nie 
tylko unikali oni szkalujących słów pod adre- 
sem Związku Radzieckiego, ale i myślenia ty- 
mi kategoriami w stosunku do ZSRR“, 


Ryż, śliwki, orzechy, migdały 


Przy suto zastawionym sto 


nasze July 


CIEKAWY: — Prawo polskie zezwala 
r. zawarcie małżeństwa na odległość przez 
specjalnych pełnomocników. Pełnomocnictwo 
to powinno być udzielone przez narzeczone- 
q> na piśmie z podpisem poświadczonym 
orzez notariusza, oraz z wymienieniem osoby, 
z którą związek małżeński ma być zawarty. 

* » * 


NOWOSADZIN JAN: Może Pan korzystać £ 
bezpłatnych wypożyczalni książek. Polecamy 
szczególnie wypożyczalnię i czytelnię ORZZ przy, 
ul. Traugutta 13. Należy pobrać stamtąd druczek, 
który następnie musi być poświadczony przez za 
klad pracy, w którym jest Pan zatrudniony oraz 


ałożóny przez Pana w kancelarii wypożyczalni. 
Czytelnia posiada duży wybór nowości beletrystycz 
nych oraz książki treści ideologicznej i zawodo- 
wej. Wo 

. . va, 


STAŁA CZYTELNICZKA: Nie możemy Panł 
nie w tej sprawie poradzić, Proszę złożyć odwo4 
łanie do Komisji Lokalowej, ul. Legionów 10, 


PORY 

JOANNA Z. Z LODZI: Wydaje się nam, że 
niesprawiedliwie oskarża Pani swego męża, Może 
to, że jest on tak bierny w stosunku do spraw 
domowych i że nie poświęca Pani tyle czasu śle 
by Pani pragnęła, jest wynikiem jego intensyw- 
nej pracy zawodowej i społecznej, Proszę być 
sprawiedliwą Pani Joanno. Kto wie czy zarmity, 
jakie stawie Pani swemu mężowi, nie są wytwo 
rem tylko Jej egoizmu i bruku odpowiedniego 
podejścia do jego zajęć, Radzimy szczerze pómó 
wić z mężem, a napewno wszystko się wyjaśnię 


Bal TPMSW 


w salach Urzędu Wojewódzkiego 


Jako ostatni etap obchodzonego w ubiegłym 
tygodnin „Międzynarodowego Tygodnia Stu- 
denta“ odbędzie się w nadchodzącą sobotę w 
salach Urzędu Wojewódzkiego wielki dorocz* 
ny bal, urządzany przez Towarzystwo Przy« 
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych. 

Członkowie Towarzystwa mogą otrzymać 
bilety ulgowe w sekretariacie TPMSW (Piotr- 
kowska 64). Początek balu o godz. 22-ej. 


u 


spędzimy tegoroczne święta Bożego Narodzenia 


Na nadchodzące święta Bożego Naro- 
dzenia nadejdzie do Polski znaczńy trans- 
port artykułów kolonialnych i delikatesów 
z zagranicy. 

Wczoraj otrzymano oficjalną wiado- 
mość, że dla samej tylko Państwowej 
Centrali Handlowej przeznaczono następu- 
jącą pulę towarów: 60 ton herbaty z 
ZSRR, 50 ton herbaty z Holandii, 10 ton 
ziela angielskiego, 40 ton fig suszonych 
oraz 15 ton'rodzynek (sułtanek) z Turcji, 
$ i pół tony. słodkich migdałów,. 1,4 tony 
wanilii z Francji, 95 ton suszonych śliwek 
z Bułgarii, 60 ton orzechów włoskich z 
Rumunii, 200 ton ryżu z Bułgarii. 

Rozdzielnik na poszczególne miasta spo 


rządzony będzie w tych dniach. Łódź ma 
otrzymać z tego około 10 procent. Ale to 
nie koniec. Jeszcze większe ilości artyku- 
łów kolonialnych na święta otrzyma „Spa 
lem“, 

Cały ten transport rozprowadzony bę« 
dzie przede wszystkim przez sklepy pańs 
stwowe PCH i PDT oraz spółdzielcze. Ni4 
wiadomo tylko w jaki sposób sprzedawa* 
ne będą artykuły świąteczne — czy w. 
wolnej sprzedaży, czy też za okazaniem le 
gitymacji związkowych lub na bony. W 
każdym bądź razie już w pierwszej dekas 
dzie grudnia zaczniemy się zaopatrywać w 
smakołyki, których sprowadzamy w tym 
roku znacznie więcej, niż w ubiegłym. (5), 


W zakładzie dla obłąkanych 


Dobrze po północy kiedy, siedzących 
przy stole znużyła już konwersacja to- 
warzyska, zaczęliśmy sobie opowiadać 
najpierw kawały o Szkotach, a potem 
o wariatach. 

Doktór Beroń uśmiechnął 
czas i zaczął. 

— Skoro jest mowa o wariatach, po- 
mwólcie, że opowiem wam zupełnie 
autentyczną historię, z mojego życia. 

Jeszcze przed wojną byłem lekarzem 
w wielkim zakładzie dla obłąkanych w 
K. Do moich pacjentów odnosiłem się 
zawsze z sercem: jako do ofiar najstrasz 
Jiwszego mieszczęścia. 

Niektórzy moi koledzy byli zdamia, że 
działąć należy zawsze z męską energią 
i ze zdecydowaną twardością tam, 
gdzie chorzy nie chcieli poddawać sięich 
wpływowi. Ja natomiast posługiwałem 
się metodą delikatnych perswazji i ła- 
godnością. 

Metoda ta była bardzo często słuszna. 
Dochodziłem dzięki miej do zaskakują- 
rych czasem wyników. a poza tym zdo- 
byłem sobie wdzięczność i przywiązanie 
swoich pacjentów. 

Dawali oni mi ma każdym kroku do- 
wody swego przywiązania. Przynosili 
mi kwiaty zerwane w smutnym ogro- 
dzie zakładu, a w dzień'moich imienin 
trochę groteskowo « wzruszający chór 
obłąkanych zjawiał się przed drzwiami 
mojego pokoju służbowego śpiewając: 
„Sto lat, sto lat, niech leczy, nas”, 


się wów- 


Wierzyłem że pozyskałem ich sympa- 
tię i tak też było na prawdę. Byłem pew 
ny, że z ich strony nie może mnie spot- 
kać żadna zła niespodzianka. Nie bałem 
się nawet furiatów, wierząc, że rozbroję 
ich dobrym słowem i sugestywnym spoj 
rzeniem. 

Pewnego przedpoludnia, w czasie ob- 
chodu. zjawiłem się w zbiorowej sali 
numer sześć, w której znajdowało się 
około dwudziestu chorych. Byli to na 
ogół chorzy nie niebezpieczni dla oto- 
czenia. Koledzy moi na wszelki wypa- 
dek wchodzili tu zawsze w asyście szpi 
lalnvych posługaczy, ja natomiast lekce- 
ważyłem sobie te środki ostrożności 
pewny, że nie spotka mnie nic złego. 

Zauważyłem zaraz na wstępie, że 
twarze pensjonariuszy sąli są poważne, 
skupione, a w oczach ich migocą jakieś 
błyski, które wzbudziły. moją czujność. 

Zaraz potem przystąpił do mnie jedem 
z nich, olbrzymi starzec z długą, czar- 
ną, patriarchalną brodą, ukłonił się nis- 
ko i zaczął. 

— Panie doktorze, cieszymy się, że 
przyszedł pan do nas, przygotowaliśmy 
bowiem dla pama wielką niespodziankę. 
Czy pan doktór pamięta o tym, że dziś 
święcimy piękną rocznicę. 

— Jaką rocznicę? — spytałem trochę 
zdziwiony. 

Dziś mamy szesnastego lipca. Równo 
trzy lata temu, szesnastego lipca roku 
1934, przyjechał pan do nas i zaczął tu- 
tai pracowąć. 


Tak też było rzeczywiście, Byłem wzru 
szony tym dowodem pamięci moich pa- 
cjentów. Ja zapomniałem o tym szcze- 
góle, ale oni pamięta! 

Od trzech lat — ciągnął dalej osob- 


nik z patriarchalną brodą — leczy nas 
pan, jest pan maszym doktorem i na- 
szym przyjacielem. Od trzech lat opie- 
kuje się pan nami jak troskliwa matka. 
Oceniliśmv pańskie starania o nas: i 
pokochaliśmy go tak. jak pan na to za- 
sługuje! 

— Kochamy pana wszyscy! — zawo- 
łali jego koledzy i otoczyli mnie cias- 
pym kołem. y 

Byłem coraz bardziej wzruszony tę 
osobliwą manifestacją, a starzec z bro- 
dą ciagnął dalej. 

— Nie mamy złota ani srebra, nie ma- 
my nawet pięknych kwiatów. żeby ofia- 
rować je panu w ten piękny dzień. Po- 
stanowiliśmy więc uczcić pana w zu- 
pełnie inny sposób: tak jak dotychczas 
nie uczczono jeszcze żadnego innego le- 
karza w tym zakładzie! 

— Kochamy pana — powtórzył po 
chwili milczenia, zamieniwszy krótkie 
spojrzenie z otaczającymi mnie towarzy- 
szami. — Chcielibyśmy więc, żeby po- 
został pan zawsze razem z nami i wśród 
NaS.. żeby należał pan wyłącznie tylko 
do naszej sali! I dlatego postanowiliś- 
my, nasz drogi, kochany panie dokto- 
rze, zabić pama, poćwiartować i zjeść. 
Tym sposobem każdy z nas będzie miał 
cząsteczkę pana w sobie i ta część pa- 
na zostanie w nas już na zawsze... 

— Tak jest! Poćwiartujemy kochanego 
pana i zjemy go! — krzyknęli pozostali, 


otaczając mnie jeszcze bardziej zwar- 
śvm pierścieniem. 


Przyjrzałem się baczniej ich ekstaty= 
cznym twarzom, ich płonącym oczom i 
zadrżałem. Zrozumiałem, że całą salę 
ogarnął tak zwany „obłęd zbiorowy”, że 
szaleńcy ci wykonają rzeczywiście swój 
makabryczny pomysł. Chciałem roze- 
pchnąć ich i dopąść do drzwi, oni jed- 
nak uprzedzili mnie, Wśród głuchego 
milczenia dwóch obłąkanych porwało 
mnie za ramiona, a brodąty starzec wy 
dobył z zanadrza ostry nóż... 

Zrozumiałem, że na nic nie przyda 
się mój opór, że muszę zginąć. Ale w 
ostatniej chwili przyszla mi do głowy, 
zbawcza myśl. 

— Moi kochani , zaczekajcie jeszcze 
chwileczkę! rzekłem spokojnie — 
Muszę wam przede wszystkim powie- 
dzieć, że ten sposób uczczenia mnie 
przez was jest rzeczywiście wspaniały! 
Odczuwam niebiańską radość na myśl, że 
zostanę przez was spożyty i spocznę w 
waszych żołądkach na wieki wieków... 
Jednakże w tej całej sprawie jest jedno 
„ale“. Tylko wariat może jeść mięso 
hez soli, a wy chcecie mnie zjeść mie 
posolonego! Nie mogę zgodzić się z tym 
w żaden sposób! Wiecie więc co? Sko- 
czę do kuchni i przyniosę wam talerz 
soli. Czy nie sądzicie moi drodzy, że to 
jest doskonały pomysł? s 

— Fenomenalny! — ucieszyli się mof 
pacjenci, rozstępując się przede mną. 

Spokojnym krokiem, jak gdyby mia 
chodziło tutaj o moje życie, podszedłem 
do drzwi, uśmiechnałem się do nich jak 
spiskowiec do współspiskowców, a po« 
tem... z rozpaczliwą szybkością zamkną- 
Ma 2a sobą drzwi i zasunąłem zasuw= 
Bu 
Byłem uratowany. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


PRZYGODY WICKA |! WACKA 


È WICEK: — Tymi deskami załatasz 
dziury w dachu, a ja pokryję papą... 
WACEK: — A czemu właśnie ja? 
WICEK 'yiko bez głupich pytań! 
Zaraz bierz się do roboty! 


WACEK: — Zabierz się do roboty, 
a on będzie sozkazywał! I tak cierpię 
już od urodzenia, bo jestem młodszy! 
a spać mi się chce okropnie! Uaaa!... 

aaa! 


KOMINIARZ: 
„Jednych los w górę niesie, 
Innych w dół spycha nisko, 
A ją mam zawodowo 

Najwy. stanow 


WICEK: — Nie nie zrobiłeś! Ale jak 
ty wyglądasz? Jak murzyn! 

WACT — Niebywała historia! Jak 
pragnę zdrowia! W listopadzie opaliłem 


Narada w samerządzie|Już od 1-go grudnia 


na obiad do „Halki“! 


Kompletnie przebudowany „Sim” na Pl. Wolności 
nakarmi codziennie od 3 do 4 tysięcy łodzian 


Sprawa popularnych jadłodajni posiada wielkie Znaczenie dla świała 


Nowy styl pracy 1 czujność klasowa 


Pod przewodnictwem prezydenta Mi. 
nora odbyła się wczoraj narada prezy- 
dium Zarządu Miejskiego ze starostami 
grodzkimi, naczelnikami wszystkich 
wydziałów samorządowych oraz dyrek- 
torami przedsiębiorstw miejskich. 

Przedmiotem obrad byly zagadnienia, 
związane z dalszym usprawnieniem 
pracy aparatu administracyjnego oraz 
Tr robót inwestycyjnych w roku 

50, 

Wiele uwagi poświęcono także nowe- 
mu stylowi pracy w samorządzie i 
wzmożeniu czujności klasowej. Problem 
ten omówiono na tle uchwał ostatniego 
plenum KC PZPR. (at) 


Od jutra do soboty 


walka ze szczurami 
Jok należy wykładać trutki? 

Już jutro rozpoczynamy wielką „wojnę“ 
ze szczurami, które stanowią istną plagę 
łódzkich podwórz,, Wykładanie trutek wy- 
znaczono na dnie: 24, 25 i.26 bm. w. godzi 
nach wieczornych. Natomiast każdego 
dnia rano niezjedzone przez szczury trut- 
ki rzeba usuwać, 

Pamiętać musimy również o tym, aby w 
czasie wykładania trutek trzymać w zam- 
knięciu wszelkie zwierzęta domowe. Spo- 
życie tej trucizny grozi im bowiem śmier- 
cią. (bk) 


Oczyszczanie Łodzi 


z mętów społecznych 
Władze w dalszym ciągu przeprowadza- 
ją akcję oczyszczania miasta z żebraków, 
włóczęgów i mętów społecznych. 
Podczas ostatniej obławy, która odbyła 
się w ubiegłą sobotę 1 niedzielę, zatrzyma- 
no około 100 osób. (8e) 


PR 


Bece! Beeee! 
Koza w „kozie“ 


tęskni zą wolnością 
Do 11 komisariatu M. O. (Biegańskiego 19) 
przyprowadzono w niedzielę zabłąkaną kozę. 
Prawy właściciel może ją odebrać po poda- 
niu znaków szczególnych. 


ESEE EAC YEAR ZE CRATE 
Witaminy H} 
RUŚRREREERY ces 
Kupiec w sklepie namawia klienta: 
— Kup pan tę torebkę... Jest bardzo ład 
na... I cena wyjątkowa... 
— Ale nie mam pieniędzy... 
— Jeszcze pan znajdzie te kilka tysięcy| 


złotych... Mógłby ją pan kupić dla osoby, któ. 
rą pan kocha... 

— To jest wykluczone! — tlumaczy klient. 
— Mnie nie wolno kochać... Ja jestem żona- 
"sa ICE, (8 

Królik zwraca się do Zajączka: 

— Gdzie pan był wczoraj wieczorem? .. 

— W teatrze... 

— Dużo było osób? 

— Gdzie?... Na scenie, czy na widowni?... 

WOW 


Ciumciukiewicz udał się do lekarza, który 
zbadał go i orzekł: 


— No, na razie musimy zaczekać.. Moż-Fsnykówo duża ilość 


pracy, 


Toteż Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi wiele uwagi 


poświęca temu problemowi, nie szczędząc kosztów i starań, aby miasto na- 


Sze pokryło 


się jak majgęstszą siecią stołówek dla wszystkich. 


W chwili obecnej PSS prowadzi na terenie Łodzi 14 jadlodajni, wydcają- 


cych codziennie ponad 11 tys, tanich 
liczba jadłodajni wzrośnie do 22, zaś 


Tuż w dniu 1 grudnia rb. otworzy swe 
podwoje dla najszerszych rzesz jeden 
z większych lokali gastronomicznych w 
Łodzi — „Halka“ przy zbiegu ulic Piotr 
kowskiej i Moniuszki. 

O perypetiach z tym lokalem pisaliś- 
my swego czasu. „Powszechna“ od razu 
chciała w nim urządzić jadłodajnie, ale 
wladze skarbowe postawiły warunek, że 
PSS jednocześnie musi przejąć załegło. 
ści podatkowe poprzednich  dzierżaw- 
ców. Sprawa przewiekała się. Wreszcie 
kierownictwo PSS-u powzięło słuszną 


i pożywnych posiłków. DO końca rb. 
posiłków — do 50 tysięcy! 


decyzję: „Halka* zostaje przejęła na- 
tychmiast, a pretensje władz skarbo- 
wych załatwi Się później, Przede wszy. 
sikim bowiem chodzi o to, aby lokal nie 
stał bezużyteczny, lecz ddał właściwe 
korzyści Światu pracy. 

Obiady i dania populąrne będą tu wy 
dawane od 12-ej do 5:ej po poł. Po za- 
mierzonymi remoncie kuthnia „Halki” 


będzie w stanie przygotować codzjennie 
mych 


olo 2.000 ob 


| klu- 
howych. Wiec 


dów popul: 


Partacka robota 


Dwa tygodnie po remoncie 


ściany odświeżonych mieszkań pokryły się grzykem! 


Kiedy w maju rb. przystąpiono do re- 
montu czworoboku domów mieszkal- 
nych przy ul. Jaracza 37, mieszkańcy 
tej posesji ucieszyli się niewymownie. 
Nie przypuszczali jednak, że remont 
ten dostarczy im szybko wielu kłopo- 
tów. 

Zarząd Nieruchomości powierzył pro- 
wadzenie robót MPB, sporządzając rów- 
nież kosztorys. Przypuszczalnie oględzi 
ny domów nie były zupełnie dokładne, 
gdyż co chwila wyłania się obecnie ko- 
nieczność przeprowadzenia dodatko- 
wych robót w mieszkaniach, których 
kosztorysem mie objęto. Tu pęka ścia- 
na, tam wali się piec, gdzie indziej su- 
fit itd. 

Przy każdym z tych wypadków loka- 
torzy muszą chodzić od Annasza do 


Kaifa 


prosząc o uwzględnienie w 
kosztorysach tych dodatkowych prac, 
Ale dzieją się tam i imme, nieco „dziw- 
ne“ rzeczy. 

Część mieszkań wykończono już 
ło 2 tygodni temu. Jak jednak 
dziliśmy na miejscu, ściany ich jt 
raz pokryły się grzybem. Ohfitują one 
w takie ilości spływającej wody, że pod 
oknami bez przerwy trzeba 
miskę. 

Urządzenia hydrotechniczne wykona- 
no w równie partacki sposób — już na 
drugi dzień po założeniu rur wodocią- 
gowych w ubikacji, podłoga tejże od 10 
dni imituje małe jeziorko. 

Sprawą ta powinny 
wiednie czynniki! 


ja, 


> zająć odpo- 
) 


„Chorzy z urojenia" w opa 


|Czarne listy 


łach 
symulanłów 


Konsekwencje wobec uchylających się od pracy 


Ubezpieczalnia w Łodzi 
zwróciła si zakłądów 
pracy w naszym mieście ze specjalnym 
pismem, zwracając w nim uwagę na 
pewne zjawisko, noszące cechy szkod- 
nictwa gospodarczego. 

Chodzi mianowicie o to, że w apte- 
kach ubezpieczalni pozostaje stale sto- 
nieodbieranych 


liwe, że będzie konieczny zabieg chirurgicz-jnrzez ubezpieczonych lekarstw. 


ny. W każdym razie, gdyby operacja była ko- 

nieczna, czy miałby pan Środki, żeby zapła- 
cić?! 

— A gdybym nie posiadał odpowiednich 

Środków, czy wtedy operacja też byłaby no 

.„ trzebna? - — odparł pytaniem Ciumciukie: 
wicze 


Jest to marnotrawstwo mienia spo- 
lecznego, ponieważ ma przygotowanie 
tych leków traci się wiele kosztów i ro- 
bocizny. Zjawisko to pozostaje niewąt. 
oliwie w Związkn z faktami symulacji 
chorób przez póoszczenólnych uheznie. 


czonych. 
zwolnienia z pra 
zamaw 


Symulanci po otrzymaniu 
y z powodu rzekomej 
ale ich nie 


bezwzględnie zw ne zarówno przez 
zakłady pracy, jak iązki Zawodowe. 

Aby pomóc pracodawcom i związkom 
w zwalczaniu tej plagi, Ubezpieczalnia 
postanowiła spOrządzać imienne wyka- 
zy ubezpieczonych, którzy pObierając za. 
siiki chOrohowe nie odbierają leków z 
aptek. Wykazy te przesyłane będą do 
ORZZ i do rad zakładow 
ciągnięcia odpowiednich, konsekwencji 
w stosunku do osób, figuruiacych w wę 
kazach. (cisi 


trzymać 


się projektuje w „Taharinie* — będą 
tańce | dania a la carte. 

Zalatwiona zostala ostatecznie rów. 
nież Sprawa „Sim-u* przy Pl. Wolności, 


Iztym lokalem bvly komplikacje. 
Gdy PSS zamierzała już przystąpić do 
remontu okazało się, że władze mieje 


skie postanowiły urzą tu t zw 
podcienia, które zmn yhy do polos 
wy powierzchnię jadłodajni. Później, 


S już xdziła stę na tę koncep 
10, aby we własnym 

podcienia, Pomiew 
powodu t u sil roboczych proje 
ckazał się niemożliwy do wykomamia 
sprawa utknęła na martwym punkcie. 


Doyiera obecnie, dzięki przychylnemu 
ustosuniOwanin się prezydenta Minora, 
udało się osłęynąć porCzumienie, Pod- 
cienia urzędzi Zarząd Miejski, przystę- 
pując natychmiast do odpowiednich 
prac, zaś PSS Otrzyma Iokal na pierw- 
Szym niętrze, dzięki czemu będzie moż- 
na wydatauła powiększyć rozmiary jā- 
ałodajni, Obecnie wa. pierwszym piętrze 
znajdują się mieszkamia. = Lokatorzy 
otrzymają lokale zastępcze, a schody 
wewnętrzne poly parter z górą. 104 
kalu. 

„Sim“ będzie wydawał codziennie od 
3 do 4 tysięcy posiłków, stanie się więc 
najwię y jadłodajnia w mieście. Po. 
dobnie jak „Hałka” będzie miał półre< 
prezentacyjny charakter — otwarty be- 
dzie do godz: 12-ej w nocy. 


kiedy P. 
cję zażąd 
wybudował: 


żą 


Dom zostanie natychmiast skanalizo= 
wany ©! ma wodę i inne konieczna 
urządzeni: Garaże zostaną wykorzy. 
ane na powiek fe kuchni. Remont 
potrwa około 3—4 miesięcy. Otwarcia 
„Simu“ nale e spodziewać w marcu 
lub kwietniu. 


ch dużych lokali PSS 


Niezależnie od ty 
uruchamią w dal 
W ubiegłą niedzielę oddany został do 
użytku bar-poszteciarnia przy nl, Na- 
wrt 53, jutro w czwartek nastąpi 
otwarcie jadłodajni przy ul. Połufdnio- 
wej 13. W następnej kolejności PSS 
uruchomi jadłodajnie w Ikalu przy ul, 
Wólczeńskiej 131 i przy Pl. Reymonta 1 
w dawnym barze „Pod Słońcem" itd. 


sie „zastoju“ na tym 
doczekała 
regu nowych i p 
zbiorowego 


Zachorowania na grypę 


należy bezwzlędnie zgłaszać 

Wobec wzmagającej się ostatnio liczby 
zachorowań na grypę, władze zdrowia 
przypominają, że wszyscy lekarze obowią+ 
zani są zgłaszać ierdzone przez nich 
przypadki zachorowań lub zgonów na tę 
chorobę. 

Winni nieprzestrzegania tego zarządze< 
nia podlegają karze aresztu do 3 miesięcy, 


11 grzywny, do 150 tys. zł. 


+ „EXPRESS 


Rekord, 


z rywalizacj 
Kilka s 
Na te: odbyty. 


zawodów pływackich 
Ogniwo (W: 


ILUSTROWANY” 


lei (czasem 5.10,8 ustanowiła 


wobec śląskiej 


al, el zymajtśmy art F a 
kul prezesa ŁOZPI. kt i a śląskich, gdy 
go ustalonego przez szła przejrzeniu poniedziałkowej prasy spor- 
sa nowego rekordu Polski, rów |towej stwierdziii, ża rekOrd ich nie jest 
uież sprawę edzlosów ei | rekordem, że pr: aniu 
na temat pływactwą łódzkiego Artykul|swyeh nazcdzin bo w trakcie zawodów 
ten, podajemy fRed.) Zwiazkowiec — Ogniwo o7: 
W ub. niedzielę o jednaj © sztafety Ł i ki Ogni 


bywały się ody pływackie w od wys 
miastach polskich, odległych od Stali, A 
kiiometrów, W ZABORU 
STANISŁAW TOMCZAK. zyl z k kodem, Felski j 


w Łodzi Związkowiec 
podejmował w 
Tak się złożył 


uzyskany przez łódzkiego Związków 2a. 
Zryw. 
Nawiązując 


Popularnego racjonalizatora Państw. Fa- 

J. Strzelczyka zastajemy przy ma- 
ly przeprowadza om próbę swego 
A IOŚRJARO ONYSKU, 


jeszcze de zawodów łódz 


wano rekord Pois ch podkreślić należy obecność na nich 

mó Od kiedy pracuje Pan;w swoim zawo: Hin. stylem Zmienn pe: cdj aa 
— Od 1937 roku. Już wtedy jako wykwa- prawila si swój do j, Sympatye iemu temu skad- 
Iifikowany tokarz stanglem przy warszta- PAER E TS 


cie. Ale praca przed wojną, a dziś, to wiel 
ka różnica. Najlepszym tego dowodem jest 
to, że wtedy ani nie pomyślałem o tym, by 
drogą pomysłowości usprawnić swoją pracę, 
by zwiększyć produkcję, słowem by produ- 
Kkować i lepiej i więcej i oszczędniej! 
akie są Pana projekty na przyszłość? 
— Przede wszystkim usbrawnienie dzia- 
łalności naszego Klubu Raejonalizatorskiego. 
Pragne bowiem, aby ani jedna słuszna myśl 
nowatorska nie została zmarnowana, aby 
każdy z moich kolegów i towarzyszy miał 
wszelkie warnnki pracy nie tylko wydajnej. 
ale i twi poni Dk ea ir BA 


TEATAW TT 


Im. Stefana Jaracza — godz. 15 — „MA 
RIA STUART". Wszystkie bilety wyprzeda: 
ne. Godz, 18.30 „WIŚNIOWY SAD". 

Nowy — godz, 1915 — „BRYGADA SZLI 
FIERZA KARHANA", 

Powszechny — „ROÓZBITKI* — godz. 19.15 | 

Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" — 
godz. 19,15 


— Wielkie święte pilkarzy kwardii 


A klubowa z okazji zdobycia mi istrzostwa Polski 


nia, kierowni- 
półpzaca wydała 


mistrzewskiej dru: 
jej kapitan — Jur. 
„Piłkarze mistrzowskiei 

i przez Zarząd 

i przez zarząd klubu cennymi upami 


jąc uroczystość, pik. Dada slwie 


RR żegna! ch Pra 


zac! hwyca'e z 


zę 


ocejayć 


czechostowackiego 
-|Spirk_ w 


radzieckich która 
głębienia Przyj: 


kipie ra- 


„OSA* -- „WZYWA WAS TAJMYR" — | Radzieckiej da ch aziecktej, za fch występy w R. które 
godz. 19,50. chosłowacji szereg pokazów gimnastycz |przyczyniły się do poznania osiągnięć 
KMiNA y nych. Efektowne i stojące na bardzo|sportu radzieckiego i do dalszego po- 

k wysokim poziomie cwiczenia wzbud. tehienfa przyjaźni, między obu kraja- 


ły zachwyt, szczelnie sa-1 mi. 


Peznań, Kraków: Katowice 


ujrzą reprezentacyjny zespół zapaśników Czechosłowacji 
W początkach przyszłego miesiąca zap: ie Czechosłowazja — Rumu 


ADRIA — Dzieci kpt. Grants — 16, 18, 20. wypełniającej 
BAŁTYK Arinka — 16 18.20, 21. 

BAJICA — Pocałunek na stadionie — godz. 14, 20. 
GDYNIA — Aktualności Ne 49. 

HEL — Wyspa skarbów — 16, 18, 20. 
MUZA — Świat się śmieje — 18, 20. 
POLONIA — Gdzieś w Europie — 16, 18.20, 


koreszcie sp 


21 cy, czechosłowaccy roze dwa spotkania | nia, 
EREDWIOŚNIE — Sad honorowy — godz. 16,| międzypaństwowe: 4 grudnia — odbędzie się| W Polsce, oprócz meczu międzypaństwown- 
w Poznaniu mecz Polska — Czechasłowacja, | go, PZK 
ę rj i go, 13! sy ra 
a II grudnia — bedzie miało miejsce w Bu- | Gp 


ROBO* r NIK — Śpiewak 


18.20, 2 
ROMA — Diabelska Grań — 16, 18, 
REKORD — As wywiadu — 16, — Symfonia 

tastoralna — 18, 20. 

STYLOWY — Synowie — 16, 18, 20. 

ŚWIT — Kino nieczynne z powudu remontu 
TĘCZA — Milcząca barykrda — 17, 19, 21. 
TATRY — Spotkanie — 16, 18. 20 

WISŁA — Arinka — 15.30, 18. 20.30. 
WŁÓKNIARZ — Ali Baba : 40 rozbójników 

—_16.30, 18.30. 20.30. 

WOLNOŚĆ — Milcząca barykada — 16, 13, 


nieznany — 1630, 


nia — w 


Dwa mecze w Szwecji 
rozegra hokejowa reprezen- 
tacja CSR 
Na międzypaństwowe spot 


wyjedzie do Sztokholm 
13-tu t 


ynę repren zentacyjną stanowić będą na- 
„ ŚNITA, 
ME: HERDA, 
KVACEK i VASATKO. Wraz z 

cj kierownikiem będzie Herda, przy 
edzia Dvorak, 

W meczu z Rumunią 
reprezentowali: KRONEW 
SKY, KURZ, STIKA, 
N K, HERDA, HAX MPL, 


stepułący 
TURY, 


Jirka, 


Pi- 


„ Bubnik, Hajny, 
Kobranow, Marcelis, Nemee, 
Trousilek, Zabrodsky. 
rozegrają w Sztok 
j 11 grud- 


lowacię będą 
R, SVAROV- 
ODEHNAL, OURED- 
RUZICKA, $ 


Konopasek, 
cha. Rozinek, Stock 
Hokeiści czechosta 


20. 
ZACHĘTA — Spotkanie nad Łabą — 16.30, 
18,30, 20,30. I 


Gdy Pa do domu, ZE swego kawaler 
skiego pokoiku, myślał z prawdziwytn za 
dowoleniem o spędzonym wieczorze. 

Krysia wbiegła zaaferowana do kw 

— No, powiedz teraz mamce: 
ię podobał? 

Monika zmywała filiżanki. 

— Trudno, widzisz, wydawać sąd o 
człowieku, nie poznawszy go należycie., 

— Ale rak, na pierwszy rzut oka? 

a pierwszy rzut oka robi wrażenie 
człowieka poważnego. 

— A widzisz, i ja tak myślałam. Po- 
wiem ci, SA że on jest nawet za 
bardzo poważny. I jakby ciągle nachmu- 
rzony. Zanim co powie, glęboko się namy- 
śla, a już komplementu od niego dopro» 
sić się niepodobna: 

Monika pochyliła głowę nad miską. My 
slala, iż nawet, pominąwszy sztywność 
pierwszej wizyty, Kulesza 
cjalny. Nie zauważyła ani jednego spi 
(a obserwowała go bacznie), 
dzalo jego zainteresowani: 
iała martwić Krysi 
j 6 tych swoich spos 
Z tego, co dotychczas 
Kuleszy, wyrobiła sobie zdanie, 
sza jest w Krysi zakochany. A tymczasem 
jego zachowanie bynajmniej nie wskazy- 
wało na to. 


Bardzo! I proszę cię, zrób 
mnie, żeby wyniósł z tej w 
lepsze wrażenie, 

Mimo to, Monika się nie 
uważała to za niepotrzebne. 
kuchenny fartuch i przygładziła 
sy. „Przyjęcie, mimo „obaw Krysi, odało 

ję. Kulesza wypi 
i zjadł kilka ciastek. 

Chociaż Krysia paplała po swojemu. 0- 
powiadając jakieś humorystyczne h j 
ki, Kuleszą wkrótce tak poprow: 
mowę, iż i Monika wzięła w niej udzi 
Patrzył na nią z coraz większym zaintere- 
sowaniem. Ostrożna w wydaw: 
i opinii, miała zdrowy sąd na wie! 
i zagadnień. I co najwięcej uderzyło Ku- 
leszę, to jej nadzwyczajne wyrozumić. 
dla ludzkich błędów. Na taki 

— Mamusiu kochana — Krysia ude- | nie zdobywają się jedynie lud 
rzyła w czuły ton, obejmując Monik: dzo dobrzy, albo ci, którzy 
Mnie bardzo na nim zależy. Rodwieżł przeszli. A przecież nie była stara, myślał. 


— Ach, Boże, 
bryndza skończy! 
Krysia. — Przebierz się szybko w 
elegantszą suknię i przychodź zar, 
nas. Nie trzeba, żeby się domyślił, iż na- 
wer nie mamy służącej. 

Monika podniosła stanowczo głowę. 

— Uważam, iż rozsądniej będzie, gdy 
pan Kulesza zorientuje się odrazu w na- 
szych warunkach materialnych. 

— Ależ to może go zrazić. 

— Jeżeli ma to go zrazić, 
stanie jak najprędzej. 

Krysia spojrzala na nią wystraszona. 

— Ależ, mamusiu, to pierwszy mój pò- 
ważny konkurent! 

— Jeżeli nasze ubóstwo ma go do ciebiz 
zniechęcić, to znaczy, że jest to człowiek 
bez wartości. 


kiedyż się > wreszcie ta 
— rzuciła nienawistnie 
n 


przebrata bo 
Zdjęła tylko 


niech to się 


[sportowa nie śpi 


NR. 323 


Który nie jest rekordem 


śląsko - łódzkiej zwycięsko ma razie wyszła Łódź. 
słów w obronie spekaera zawodów pływackich 


nie 
bo 
e rozhu 


inad dziennikarzowi 
speaker 


zawodów, 


ginesie sprawozdania zaznaczył: — 

ale co robić. Łódź na ogól nie ma 
szczęścią do speakerów. 

Ze swej strony muszę dodać, że Łódź 
miala do tej pory je mniejsze szczę 
lo. prasy zawskiej. Speaker 
wodach. pływ nie powinien 
przecież i nie może ograniczać się do 
podawania suchych wyników i dlatego 
zadowoleni właśnie z takich 

y którzy starają się o navy 


zego kontaktu z wi- 
downią, informują ja ściśle, rzeczowo 
1 obszernie, podkreślając wszelkia mo- 
monty zawodów zasługujące na uwagę. 
Gdyby tego speaker nie czynił, rola jego 


zanie jak majżyw 


byłaby tywna i sucha jak nielicz- 
ne spr dania z powążnych imprez 
pływackich zamieszczanych, jakby od 


niechcenia, w prasie sportowej, czasami 
nawet odrazu hurtem za kilka tygodni 
naraz, 

Na przykłsd „Sport“ do dnia dzisiej- 
szego nie zauważył, że przed czterema 


tygodniami odbyły się w Łodzi między- 
ptywackie Łódź — 
prasa 


okre 


Śląsk. 


owe zawody 
Wiec jeśli 


gólnonolska 
się 
cja sportu pływackiego, ni 
rze tego za złe speakerowi, którego do- 
brze pojętym obowięzkiem jest przyczy 
nienie się do rozbndzenia ambicji lokal 
ania nowych zwolenników 
Na pewno nie małą zasługę 


i; właśnie łódzki speaker przy 
ustanowieniu nowego rekordu Polski. 
mar. T. Leśniewski 


Ostatnie mecze 


o m'strzostwo klasy B 


W ub. niedzielę zasadniczo zakończyły się 
rozgrywki pierwszej kolejiś spotkań o mi- 
strzostwo łódzkiej klasy B w piłce nożnej. W 
dalszym ciągu odbędą się tylko zalegle spot» 
ka: o ile pozwolą na to warunki atmosfe- 
ryczne. Padły następujące wyniki: 

Gwardia — Legia 8:1, Ognisko — Naprzód 
4:2, DKS (Aleksandrów) — Arco 7:8, Budow 
lani — Ogniwo Włókniarz (Pabianice) 
— Bawełna 2:0 i Kolejarz (Skierniewice) — 
Włókniarz (Zd, Woln) 4:4, Oto tabela: 


1. Włókniarz Pabianice Ji 17 

2. DKS Aleksandrów M 16 

3. Kolejarz Skierniewice 11 16 

4, Włókniarz Zd, Wola 1 5 

5. Budowiani 1 15 

10 12 

10 10 

9 1 

j. 10 5 

N 11 5 

11, Bawełna 10 5 
12, Ogniwo 11 3 6 
W najbliższą niedziele odbędą sie dwa za- 


legle spotkania: BAWEŁNA — GWARDIA 
i ARCO — NAPRZÓD. Poznstanie poza tym 
cze mecz ARCO — OGNISKO. 
400000000000204044000000000000000070600044060 
ZAGUBIONO  „paleówkę*, legitymację 
eoo RU. Pooowati Se jaw nia 


tw, 
5. 


S Ab jest sprytny i TNE się prze 
HE mną, albo Krysię czeka rozczarowanie 
— zlękła się. 

To pierwsze niepowodzenie Krysi mo- 
głoby ją złamać i zaprowadzić na marow 
ce. Trzeba tak pokierować wypadkami, 
by Kulesza był z nią jak najczęściej bez 
świadków. By miał czas ulec j jej uro! owi. 
Po dłuższym obcowa: niu z Krysią, nie po- 
dobna nie zakochać się w niej, myślała z 
macierzyńską wprost czułością. 

Tymczasem Kulesza nie szukał bynaj- 
mniej samotnych spotkań z Krysią. Przy- 
chodził często do ogródka Moniki, nie za 
iedzi i rzednio. Iry- 
towało to Krysię do najwyższego stopnia, 
która musiała teraz wieczory spędzać w 
domu. Na wszelki wypadek. 

Często się zdarzało, że Kulesza nie 
chciał w ogóle wchodzić do domu. Siady- 
wał na ławeczce „ojca“ i przyglądał się 
dłubaniu Moniki przy Z ach. Jego 
przychodzenie do nich wyglądało na zwy, 
kły spacer po parku. 

Przynajmniej chodziło mu o to, by rak 
to zrozumiały i przestały krępować się 
jego wizytami. Krysia po raz pierwszy. 
czuła się zepehnięta na dalszy plan, a w 
dodatku nie wiedziała nawet, z jakiego 
powodu. 


D. ens 
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